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CENY OGŁOSZEŃ: 


za 1 mm, . 


Po tekście 1 mm w 1 szpalcie (szeyokość 
ezpalty 45 mm) po 16 groszy. Ogłoszenia tekstowe po 1 złoty 50 groszy 


Jędrzejów, 29/30 grudnia 1942 


Administracja i ekspedycja: Jedrzejów, Rynek 1. Tel. 50. 


cane- stronom 


Nadesłane, a nie zamówione przez Redakcję rękopisy, 
jedynie 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, sobotę (niedziele). 


będą zwra- 
iczona zostaną znaczki 
— Ukaznje się 3 rszy 
Prenumerata 


wówczas, do 


gdy. 


miesięczna 2.40 zł, z odnoszeniem do domu 2.80 zł, pocztą 3.20 ał. 


Sensacyjny zamach polityczny. 


Admirał Darlan zamordowany! 


Biura Wysokiego Komisarza irancuskieśo Algieru widownią 


krwaweśo dramatu. — Mord w dniu wisiliinym. — Anglicy 


pozbyli się niewytćodneśo przeciwnika politycznego. 


4 


* Kraków, 28 grudnia. W pierwszym dniu świąt Bożego Naro- 
dzenia opublikowano ze strony niemieckiej następujący komunikat 
f 


urzędowy: 
Według doniesienia z 


Tangeru, w dniu wigilijnym popołudniu, 


wkrótce po godzinie 15-ej został zamordowany admirał Darlan. — 
Mordercą jest człowiek, pozostający na żołdzie Anglików, niezna- 
nej dotychczas narodowości, Człowiek ten wszedł do biur wyso- 
kiego komisarjatu Algieru, usiadł w poczekalni Darlana, aby za- 
czekać na admirała i zamordował go trzema strzałami rewolwero- 
wemi, oddanemi z bezpośredniej odległości. Kule trafiły Darlana 
w głowę i piersi. Urzędnicy, którzy niezwłocznie pospieszyli z po- 
mocą, rzucili się na sprawcę i obezwładnili go. Morderca w mo- 
mencie swego ujęcia zranił pewnego urzędnika strzałem rewoiwa- 
rowym w nogę. Admirał Darlan, który został ciężko raniony, tra- 
cąc przytomność powiedział do pewnego urzędnika, który pospie- 


P og 


szył mu z pomocą 


Mnie już nie trzeba pomocy, Anglja doszła do 


` swego celu''. Darlan zmarł w drodze do szpitala. 


Mimo. iż generał Eisenhower, którego 
protegowanym byl — jak wiadomo — ad- 
miral? Darlan, zarządził niezwłocznie, po 
zamachu zamknięcie wszelkiej komunika- 
cji telefonicznej i telegraficznej, jeszcze W 
ciągu świąt doszedł do wiadomości publicz- 
nej szereg dalszych szczegółów, dotyczących 
zamachn. ? 

Mordercę, którego nazwiska, co jest 

charakterystyczne, nie podanó do wia. 

domości publicznej, postawiono przed 

sąd wojenny, skazano na śmierć i 

stracono. 


jakim przeprowadzono proces 


Pośniech, z > i E 
i egzekucje, jest dowodem, iZ widocznie 
f wage do 


przywiązywano szczególniejszą ` ŚW 
tego, aby możliwie szybko usunąć ze SWia- 
ta morderce, który po wykonaniu swego 
zlecenia stał się niewygodny. 

Według doniesień z Nowego Jorku, na- 
deszłych do stolicy Hiszpanji, wiadomość 
o zamordowaniu Darlana zepsuła w Białym 
Domu świątęczny nastrój z okazji Bożego 
Narodzenia, Roosevelt, który przed kilku 
godzinami w dniu wigilijnym wystosował 
do obywateli Stanów Zjednoczonych orę- 
dzie świąteczne, był wytrącony z, równo- 
wagi tą nieprzyjemną wiadomością. Zna- 
mienne są przytem słowa; jakiemi prezy- 
dent Roosevelt skomentował ten mord. Po- 
wiedział on dosłownie: 


„Morderstwo, dokonane na osobie 
admirała Darlana, nosi oznaki dobrze 
przygotowanej zbrodni“, 


Te słowa Roosevelta stoja w, jaskrawej 
sprzeczności z uczuciami, z jakiemi przyje- 
to śmierć Darlana w Londynie. Niezależnie 
od tego, że w stolicy brytyjskiej śmiertel- 
ny strzał, oddany w północnej Afryce, nie 
wvwolal s'lnego echa, londyńska: opinia 
publiczna. iak telgrafuje pewien korespon- 
dent szwedzki do swoiego dziennika w 
Sztokholmie, doznała wielkiej ulgi na myśl, 
że polityka Darlana, którv, iak wiadomo, 
stawiał na kartę amerykańską, została 
wraz z nim zlikośdowana. To uczucie ulgi, 
które w szezególny sposób dalo się zaob- 
serwować w kołach politycznych nad Ta- 
mizą, jest tembardziej godne uwagi wobec 
wiadomości, że podczas ostatniego tajnego 
posiedzenia angielskiej Izby Gmin mini- 
ster Eden zakomunikował o całej doniosło- 
ści angielsko-nółnocno-amervkańskich an- 
tagonizmów w północnej Afryce, 


Eden nie omieszkał przytem zwrócić 
uwagi, że konflikt ten koncentruje 
się zasadniczo na osobie Darłana i 
podkreślił z całą powaga, że rząd an- 
gielski wobec znaczenia tego faktu 
nie zawaha się „nrzed usunięciem ze 
świata tej przeszkody, nawet przy u- 
życiu nadzwyczajnych środków”. 

To radysalye poświzanić w duchu trady- 

yjnym dla augielskiej historji stało się 

> salka faktem dokonanym. 3 


“y 


| 


stwierdza w 


zapor 


Jak donoszą korespondenci hiszpańsgy 


z Waszyngtonu, usunięcie Darlana oiie 


przyniesie coprawda w najbliższym czasie 
byuajmniej. nuproszezenia - niesłychanie 
skomplikowanego problemu półnoeno-afry- 
kańskiego. Śmierć Darlana nastąpiła wła- 
śnie w momencie, kiedy w amerykańskich 


kołach rządowych odczuwano niezwykie | 


zadowolenie z faktu, że współpraca z.admi- 
rałem Darlanem znormalizowała się w da- 
lekim stopniu. Również prasa amerykańska 
zdaje sobie sprawę z tego, że wskutek za 


trudności pomiędzy 
zaostrzyły, aniżeli 


mordowania Darlana 
aliantami raczej się 
złagodziły, 

_„New York Herald Tribune“ pisze, że o 
załagodzeniu trudności, istniejących pomię- 
dzy aljantami, nie może być mowy. Ź po- 
śród wszystkich narzędzi politycznych mor- 
dęrstwo zasługuje na najwyższą nagane. 
W podobnym duchu wyraził się minister 
spraw zagranicznych Hull, który oświad- 
czył, że morderstwo, dokonane na osobie 
Darlana, jest czynem wstrętnym i tchórz- 
liwym. 

W kołach rządu francuskiego ocena 

zakulisowych przyczyn zamordowania 

rzecz Darłana jest jasna i niedwu- 

znaczna. 


Wskazuje się tam jednogłośnie na brytyj: 
ską Intelligence. Service, jako na sprawczy- 
nie. tego czynu, którym zdrajca Darlan na- 
grodzony został ze strony swych przyja- 
ciół. Sekretarz stanu Marion podkreślił 
przytem, że brak dokładnych wiadomości 
o osobie mordercy “jest również znamien- 
nym, jak i przychylne zadowolenie, z ja- 
kiem Londyn komentuje to morderstwo. 
W sztzególności. Marion podkreślił, że-pra- 
wdopodobnie nad Tamizą nie zbraknie usi- 
lowań przypisania winy śmierci Darlana 
albo rządowi w Vichy, albo mocarstwom 
osi. Przeciwko tego rodzaju prawdopodob- 
nym próbom przemawiają jednak w sposób 
aż nadto przekonywujący antagomizmy po- 
między Anglikami i Amerykanami, które 
zaostrzyły się w szczególny sposób po na- 
padzie na francuskie państwo kolonjalne 
w północnej Afryce. 3 


Znrodnia nosi stempel Inteligence Service. 


Echo śmierci Darłlana w świecie. 


Kraków, 28 grudnia. Śmierć admirała 
Darlana jest bezwątpienia największa sen- 
sacją ostatnich dni. Poruszyła ona opinię 
publiczną nietylko krajów zainteresowa- 
nych, ale nawet dalszych, budząc wszędzie 
żywe komentarze. 

W pierwszym oczywiście rzędzie zajęła 
się tą sprawą Praga [rancuska. w» atin“ 
nagłówku wielkich rozmia- 
rów: „Zdrajca Darlan został stracony. 
Zbrodnia nosi stempel Inteligence Service“, 
Inny dziennik paryskř „Petit Parisien“ o- 
éwiadcza, że śmierć Darlana wywołała w 
Londynie wielkie zadowolenie, a dalej wy- 
raża swe przekonanie, że śmierć ta jest 
straszliwą nauką dla Francuzów, którzy 
zeszli z prostej drogi i którzy wierzyli ów 
możliwość utrzymania stę pomiędzy odmę- 
tami potwornych egoizmów dwóch narodów 
anglosaskich. 

Również prasa japońską komentuje wy- 
czerpująco śmierć Darlana, wskazując na 
antagonizmy brytyjsko-anjervkańskie, ja- 
ko na powód śmierci. Tego samego zdania 
jest bułgarski „Utro“. Prasa japońska 
stwierdza jeszcze, że oczywiście Anglja nie 
omieszka wysunąć obecnie na pierwszy 
plan generała de Gaulle'a. Prasa turecka 


Rzym, 28 grudnia. Prasa włoska stwier- 
dza, że co do duchowego sprawstwa Angli- 
ków przy zamordowaniu Darlana nie mo- 
gą zachodzić żadne wątpliwości i że Angli. 
cy są stroną, odnoszącą największe korzyści 
przy usunięiu tej osobistości, stanowiącej 
dla polityki brytyjskiej w północ- 
nej Afryce. 

Śmierć jego przerywa na jeden moment 
pojedynek na białą broń. pojedynek, który 
w innych warunkach doprowadziłby do nie- 
dającego się załagodzić zerwania pomie- 
dzy obn aljantami — oświadcza np. „Po- 


| 


i bułgarska zgadza się co do teso, że śmierć 
Darlana była Anglikom potrzebna, gdyż 
podporządkowanie się admirała Roosevel- 
towi stanowiło dla niej poważne utrudnie- 
ui w Afryce północnej. 

Wiadomość o zamordowaniu francuskie- 
go admirała wywołała, jak się okazuje o- 
becnie, zupełnie inne wrażenie w Londynie, 
a inne w Ameryce. Podczas gdy nad Tami- 
zą przyjęto wiadomość z dużą ulgą i za- 
dowoleniem, o tyle reakcją na tę wiado- 
mość Waszyngtonu było wielkie zakłopota- 
nie. 

Ciekawem jest, że w tę krwawą alerę 
wmięszany” jest pośrednio ambasador so- 
wiecki w Londynie Maiski. Krótko przed 
świętami Bożego Narodzenia wreczył am- 
basador sowiecki w Foreign Office notę, 
w której domagał się od rządu brytyjskie- 
go wstawienia się u generała Kisev'owera 
w sprawie dopuszczenia sowieckiego repre- 
zentanta dyplomatycznego dla Afryki pól- 
nocnej. Żądanie Majskiego wywołane było 
faktem uznania Darlana przez Ameryka- 
nów, przeciwko czemu rząd moskiewski 
już dawniej protestował. Na notę sowiecką 
nie udzielono w Londynie odnowiedzi, u- 
dzieliły jej jednak strzały, które położyły 
trupem admirała Darlana. 


$prawca morderstwa jest znany. 


zniknięcie Darlana załagodziło konflikt 
między Anglją i Stanami Zjednoczonemi 
i toruje wolną drogę do wyforsowania Gi- 
rau. Śmierć Darlana wychodzi więc na 
korzyść Anglików i. północnych Ameryka- 
nów, którzy dzięki niej likwidują nieprzy- 
jemny incydent, wychodzi ona również na 
korzyść zwolennikom de Gaulle, którzy. po- 
zbywają się w ten sposób niebezpiecznego 
rywala, wreszcie idzie po linji generała Gi- 
rau, który obecnie ma wolne ręce przy kon- 
tvnuowaniu zdrady wobec swojego kraju. 
„Tribuna“ oświadcza, że obaj aljanci — 


polo d'Italia". — Narazie jest pewnem, że! Anglia i Stany Zjednoczone nie dają się 


Moskwa Sozaddoólie 


Ostateczny. wyrok w procesie o zamach 
bombowy na ambasadora von Papena. 


Istambuł, 28 grudnia. Proces o zamach 
bombowy na ambasadora von Papena za- 
kończył się we środę odrzuceniem apelacji 
czterech oskarżonych. 

Wyrok sądu przysięgłych brzmi: 16 lat 
ciężkiego więzienia dla obu sowieckich 
oskarżonych Pawłowa i Korniłowa i po 
dziesięć lat dla chu tureckich obywateli 
Sagola i Seymana. Odnośne kary z I in- 
stancji opiewały na 20, względnie 10 lat 
ciężkiego węzienia. 

Z wyniku ankarskiego procesu o zamach 
Moskwa. jest niezadowolona. -Moskiewska 
służba informacyjna twierdzi, że podczas , 
rozprawy wyraźnie odczuć było "można 
uprzedzenie. sądu, Sąd działał samowolnie 
i popełnił ten sam gruby błąd, który zda- 
rzył sie już podczas pierwszego postępowa- 
nia sądowego. - 


Bomby na urządzenia 
komunikacyjne w rejonie Moskwy 


Berlin, 28 grudnia. W nocy na 26 grudnia 
niemieccy lotnicy bojowi, wykorzystując 
jasne światło księżycowe, podjęli ataki | 
bombowe na Urządzenia komunikacyjne 
w rejonie Moskwy. Tro 

Wskutek trafień na północ od miasta 
urządzenia dwóch dworców zostały ogar- 
niete pożarem. Także i lotniska zaatakowa- x 
no bombami i zniszczono przytem właśnie 
w tej chwili lądujący sowiecki sam 
Dalsze bomby rozbiły kolumny transporto- 
we na szosach na zachód A północ a 
M$óskwy. | 
SERWUJ EEEE SPT ZPPA ZNA FPOTRETIOWCOAREWA FOR W 


adstraszyć żadnemi metodami, aby wywal- 
czyć sobie panowanie lub wydrzeć je sWo- 
jemu sprzymierzeńcowi. ` A 
Zdumiewająca szybkość, z jaką jakieś 

władze osądziły i straciły mordercę admi- 3 
rała Darlana, nie zdradziwszy poprzednio 
jego identycszności, stanowi — jak pisze > 
naczelny redaktor „Giornale d'Italia“, 
Gayda — najbardziej przekonywujący do- r 
wód w dzisiejszym splocie nowego drama- 


% 


tu francuskiego. Widocznem jest, że moto- o 
dawcy mordercy zależało na pośpiechu, 
aby raz na zawsze zmusić go do milczenia 

i w ten sposób od samego początku zapo- 


biec niebezpiecznym zeznaniom. Taki sam 


pośpiech charakteryzuje opublikowanie po s 
straceniu oświadczenia mordercy, že nie 
miał on żadnych współwinnych, a przecież =~ 
iest jasnem, że takiego morderstwa nie mo- À 
żna dokonać bez pomocników. Znamiennem 
jest, że Anglicy podali nierwsi wiadomość . 
o morderstwie, a przez ten nieostrożny po- =- 
śpiech dali do poznania, że brali osobiście $ g 
eny w przygotowaniu i dokonaniu zbrod- Ę 
ni. TERE, 
, CAS 
Giraud następca Darlana. gi 
Sztokholm, 28 grudnia. Jak donosi Reu- b 
ter, francuska rada kolonjalna . wybrała z 
jednogłośnie Girauda jako wykonującego 
funkeje wysokiego komisarza w północnej 3 
Afryce i naczelnego dowódcy francuskiej - 
armji lądowej, marynarki i lotnictwa. 
i gre PRO 
Miasto Erba w gruzach. 
Istambuł, 28 grudnia. Jak wynika z tre- 


ści depeszy, nadeszłej w ciągu wtorku do 
Ankary, miasto Erba w północnej Anato- 
lji, które w ubiegłą niedziele nawiedzane 
zostało katastrofalnem trzęsieniem ziemi, 
znajduje się w gruzach. A> 7 AAA A NA 
' Wyłącznie na terenie tego miasta liczba 
zabitych przekracza tysiąc, W miejscowości X 

legło w gruzach, pòd 
któremi dotąd znaleziono 9 zabitych i pię- 


Nikaer 50 domów 


| cin zranionych mieszkańców, w miejscawo- — 


ści Almust zaszły 3 wypadki śmierci, oraz 
1 osoba uległa obrażeniom, natomiast 40 

domów zawaliło się. Straże pożarhe i lad- 
ność usilnie pracują nad zlokalizowaniem 
pożarów, wybuchłych w czasie katastrmfy, 4 
a wznieconych przez płonące ogniska w ku- 
chniach, oraz piecach. Narazie brak szcze- 


gółowych informacyj zarówno z Erby, jak nn 
i z innych miejscowości, a to wobec zawa- ya) 
lenia się gmachu urzędu pocztowego i tele- | 
rafi s +.» s s Cea | 2 
graficznego w tejże miejscowości. © _ 28 
DAD 0 W RZ 

Mobilizacja partji faszystowskiej, 
Rzym, 28 grndnia. Partja faszystowska KŻ 
wraz ze wszystkiemi swojemi organizacja+ 
mi została dekretem Mussoliniego zmobili- 3 
zowana. Temsamem każdy członek partji 
został postawiony pod prawo wojenne, Ni 
% pi 
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naci Donem. 


niemiec 


Berlin, 24 grudnia, Naczelna komenda 
kwatery 


kich sił zbrojnych komunikuje z głównej 
Führera w dniu 23 grudniar 

Niemieckio oddziały pancerne, po krwawem od- 
parciu silnych ataków nieprzyjacielskich, dokonały 

$ na północ od Tereku wypadów za ustępującym prze- 

-| giwnikiem, wzięły ponad 400 jeńców i wznieciły po- 
 ciskami pożar pociągu pancernego. . Podczas pona- 
wianych bezskutecznych ataków pomiędzy Wołgą a 
„Donem i w Stalingradzie, bolszewicy ponieśli wyso- 
kie straty. 
Nad środkowym Donem trwają ciążkie walki. 
jk Pod Woroneżem wojska niemieckie wdarły się przez 
$ zamarzniştą rzekę do pozycyj mdieprzyjaciełskich, 
niszcząc przytem !iczne stanowiska ziemne, Załogi 
a zniszczono albo wzięto do niewoli, KOontrataki rozki- 
z to już częściowo na pozycji przygotowawczej. 
E MY Na środkowym | północnym odcinku frontu wałki 
s znaczeniu lokalnem względnie dzieżalność oddzia- 
K łów zwiadowczych i wypadowych, Ataki na punkt 
=: oparcia Wielkie Łuki załamały się e dzielną posta- 
we załogi niemieckiej, 

z w Libji zniszczono nieprzyjacielskie oddziały wy- 
pA padowe. Na terenie Tunisu niemiecko-wtoskio oddzia- 
ły bojowe wyparły nieprzyjaciela z zącięcie bronio- 
nych pozycyj górskich, wzięto licznych jeńców i zdo- 

- bycz. Starto jeden szwadron nieprzyjaciełski, 
Na wschod od Bongie podczas ataku ajemieckich 
z: ; samolotów bojowych wzniecono pożar dwóch wielkich 
| statków transportowych, w czem jednego statku pa- 
| sażerskiego o pojemności od 12.000 do 15.000 brt. 
ft Samoloty niszczycielskie trafiły bombami nieprzyja- 
2 ` elelską łódź podwodną. Należy się liczyć z jej stratą. 
y Podczas nocy bombardowano urządzenia portowe 
w Bone | jedną z haz lotniczych na terenie Algieru, 

Pojedyncze samoloty brytyjskie przeprowadziły za 
dnia i podczas uhiegłej nocy bezskuteczne ataki nę- 
kające na północno-zachodni obszar Niemiec. Ze- 
~ strzelono przytem dwa, a nad francuskiem wybrze- 
Sp żem jeden samolot, 

Sg -~ Samoloty bojowo obrzuciły za dnia bombami roz- 
pryskowemi i zapałającemi kilka miejscowości w An. 
giji południowej. 

W dniu 17 grudnia pod Bordeaux zastakowano 
i zniszczono angiolski oddział sabotażowy jeszcze 
przed przeprowadzeniem przez niego swego zadania, 
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erlin, 25 grudnia. Naczelna komenda niemiec- 
kich sił zbrojnych donosi z głównej kwatery Führera 
w dniu 24 grudnia: » 
Wojska niemieckie odparły również wczoraj w re- 
jonie -Tereku i na stepie kałmuckim kilkakrotne 
=~ ataki nieprzyjńcielskie į zadały bolszewikom w tza- 
~ sia skutecznego wypadu krwawe straty. Zespół kawa- 


frontowym, zaatakowano i w toku pościgu, jaki się 
nastepnie wywiązał, rozbito. 

Pomiędzy Wołgą i Donem w czasie ataku 
| ~ do niewoli 600 jeńców i zniszczono 15 
= Przeciwataki bolszewików załamały się. 

"W rejonie Donu toczy się dale bitwa ‘obronna 
w zmiennych walkach. 

à w czasie własnych akċyj zaczopnych ne środkowym 
adcinku frontu zniszczono liczne bunkry ; stanowiska 
bojowe, Lokalne ataki bolszewików załamały się, Na 
południowy wschód od jeziora llmeń bolszewicy pod- 
jel znowu swoje ataki znacznemi siłami. W czasie 
skutecznej obrony zniszczono 34 czołgi sowieckie, 
- Na tergnie Tunisu własne wypady przyniosły lo- 
kalne sukcasy. Próby aljantów odhicia terenu, utra- 
-conego w ubiegłych dniach, załamały się, Wzięto do 
- niewoli 200 jeńców. > 
__ Niemieckie samoloty hojowe bomhardowaty ubiegłej 
© nocy urządzenia portowe w Benghasi ł pewne lotni- 
1 Fooie nieprzyjacielskie na libijskim terenie nadbrzeż- 
| nym. 
|. Stabe siły lotnictwa brytyjskiego zaatakowały 
w porze dziennej kilka miejscowości na okupowa- 
nych obszarach zachodnich ; zrzuciły w porze nocnej 
kpr bomby w zachodnich Niemczech. W cza- 
sie tych nalotów, jak również nad Kanałem La Man- 
che i nad wyhrzeżem holentierskiem zestrzelono 8 sa- 
_ molotów nieprzyjacielskich. s 
Jost * 


Berlin, 26 grudnia. Naczelna komenda niemieckich 
zbrojnych donosi z głównej kwatery Flihrera w 
- dniu 25 grudnia: 

| W rejonie Tereku odparto powtarzane ataki bolsze- 
wików į częściowo rozbito ogniem artylerji pozycje 
przygotowawcze. ! 
-~ W ciągu wczorajszego dnia nasze wojska walczące 
|" A) 
(|. bohatersko, wsparte akcją świeżo doprowadzonych 
|. formacyj, przeszły w rejonie Donu w kilku miej- 
|. gcach do kontrataku. W toku zaciętych walk zni- 
szczyły one nieprzyjacielskie wojska zmotoryzowane 
- | pancerne, które usiłowały przez luki w nowoutwo- 
 rzonym froncie przedrzeć się na teren pozafronto- 
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| Na środkowym odrinku frontu rozbito liczne słabsze 
(|... wyfady nieprzyjaciela, 

|. Na południowy wschód od jeziora limeń odrzuco» 

bwa „gp ataki bolszewików, poczęści w zażartych 

walkach. Nieprzyjaciel poniósł wysokie, krwawe stra. 
ty I utracił 15 czołgów. 
_ Własne oddziały wypadowe dokonały nad Wołcho- 
wem i koło Leningradu skutecznych aktyj I zniszczy» 
ły przytem pewną liczbę stanowisk bojowych. 
| W Libji ożywiająca się lokalna działalność bojo- 
"wa. Ponowne ataki nieprzyjacielskie na terenio Tu- 
nisu odparto I wzięto do niewoli wielką ilość jeńców 
- amerykańskich. i $ 
Pojedyncze samoloty brytyjskie zrzuciły w wieczór 
wigilijny kiika bómb na teren zachodnio-niemiecki, 


* 


Berlin, 57 grudnia. Naczelna komenda niemieckich 
sit zbrojnych donosi z głównej kwatery Fllhrera w 
dniu 26 grudnia: 

Na północ od Toroku nieprzyjaciel ponownie atako- 
wał bezskutecznie i wśród wysokich, krwawych strat 
pozycje niemieckie. Zniszczono tam 29 czołgów so- 
wieckich. j 
- Pomiędzy Wołgą I Donem oraz w rejonie Donu 
/ utrzymujące się ataki nieprzyjacielskie załamały się 

| w twardy opór naszych wojsk. W kontratakach woj- 
||. ska niemieckie odrzuciły bolszewików w kilku miej- 

|. scagh, Zaiszczono strzaiami 42 czołgi. Silne formacje 
|. lotnictwa oraz szyhkie węgierskie samoloty bojowe 
_ wspierały walczące wojska lądowe w porze dziennej 
1] nocnej. 

ż A wrz węgierskie w czasie lokalnych wypadów 
| na wschodni brzeg Donu zburzyły większą ilość nie- 


zało i. i 

9 Ę północny zachód od Woronoża | na zachód od 
MB Pona nieprzyjacieł w czasie skutocznych naszych 
|. ataków poniósł ciężkie straty. Wzięto licznych jeń- 

|. ców i zdobycz, Lokalne ataki nieprzyjacielskie na 

|. środkowym odcinku frontu spełzły na niczem. Punkt 
-obronny Wielkie Łuki odpar w zążartych walkach 


lerji sowieckiej, który wynurzył się na terenie poza- | 


| przyjacielskich stanowisk bojowych i zniszczyły ich, 


ponowne ataki nieprzyjacielskie, dokonane przy po. 
parciu czołgów, łotnictwa i silnej artylerji, ~ 

W czasje bezskutecznych ataków na południowy 
Rzskóć od jeziora limeń nieprzyjaciel stracił 10 czoł. 

w. 

Na dalekiej północy samoloty nurkowe zwalczały 
bombami ciężkiego kalibru stanowiska bateryj sowie- 
ckich na półwyspie Ryhackim i objekty dworca ko- 
lejowego w Kantdalakcza, 

W dniu 25 grudnia zestrzelono 30 samolotów so- 
wieckich. 

Formacje samołotów transportowych zaopatrywały 
w porze dziennej i nocnej na różnych odcinkach 
frontu powną ilość wysuniętych punktów oparcia, o 
które toczyły się zacięte walki. 

W Likji jedynie działalność oddziałów szperaczy. 
Nicmieckie samoioty bojowe zwalczały w locie znie 
żonym siły brytyjskie, W nocy zaatakowano skutecz- 
nio port w Benghasi. j vi 

Na torenie Tunisu wojska niemieckie I włoskie 
zdobyły stanowiska, o które toczyły się twarde wal- 
ki i odparły ataki nieprzyjacielskie. Lotnictwo nie- 
mieckie i włoskie zaatakowało objekty portowe w 
Algierze oraz lotniska na terenie Algieru, 


x 


Berlin, 28 grudnia. Naczelna komenda niemiec- 
kich sit zbrojnych donosi z głównej kwatery Fiihrera 
w dniu 27 grudnia, 

W rejonie Tereku ataki bolszewików -hyły słabsze, 
jak w dniach poprzednich. Pozycje przygotowawcze 
WW rozbito częściowo już ogniem artyleryj. 
skim. 

Ataki nieprzyjacielskie pomiędzy Wołgą i Donem 


Niemieckie komunikaty wojanne z okresu świąt. 


oraz w rejonie Stalingradiu odparto, W wielkim łuku 
Donu formacje piechoty i czołgów w toku postępują- 
cego kontrataku odrzuciły bolszewików ualej na pół- 
noc i zdobyły pewną Ilość miejscowści, Okrążono sil- 
niejszą nieprzyjacielską grupę sił wraz z czełgami. 
Lotnictwo niemieckie, włoskie i rumuńskie ingero- 
wało skutecznie w walkach, toczących się na ziemi, 
w punktach ciężkości działań bojowych. 

Lokaine ataki i wypady bolszewików na środkowym 
i północnym odcinku frontu załamały się. Dzienne 
i nocne ataki miemieckich samolotów bojowych kio- 
rowały się przeciwko oddziałom nieprzyjacielskim na 
pozycjach przygotowawczych i objektom kolejowy. 
Podczas trwających dalej ciężkich walk o punkt opar- 
cia Wielkie Łuki również i wczoraj poniósł nieprzy- 
jaciel wskutek zaciętej obrony njemieckiej niczwy- 
kie wysokie straty. 

W Lanonji zaatakowano w locie zniżonym urządze- 
nia kolejowe w Kandalakczy, powodując wielkie 
zniszczenia, 

W Tunisie wojska niemiecko-włoskie umacniały 
nowo zdobyte pozycje į podczas skuteczuych akcyj 
oddziałów wypadowych wzięły jeńców j zdobycz. 


Podczas walk powietrznych nad frontem tunetań- 
skim, w czasis ciężkich ataków formacyj lotnictwa 
niemieckiego na bazy lotnicze na obszarze Algieru, 
zniszczono w dniu 26 grudnia 17 samolotów nieprzy= 
jacielskich, w tem powną liczbę bomhowców ciężkie- 
Qo typu. Pozatem nisprzyjaciel utracił 5 samolotów 
podczas ataków lotniczych na Bizertę i Tunis, 

Podczas nocnego wypadu jednej z formacyj samo- 
letów bojowych w kierunku wybrzeży algierskich 
cieżko trafiono pewien wielki transportowiec nic- 
przyjacielski. 


Dolkliwe siraly nieprzylaciela w Tunisie 


Z Głównej Kwatery Fiihrera, 28 grudnia. 
Naczełina Komenda Niemieckich Sił Zbroj- 
nych komunikuje: 

W obszarzo rzeki Terek załamały się po- 
wtórne ataki nieprzyjaciela, przyczem, jak 
też w ciągu wczorajszych korzystnych walk 
obronnych między Wołgą a Donem i w 
wielkim łuku Donu, zniszczono 59 sowiec- 
kich wozów pancernych. Z powodu silftfych 
ataków lotniczych, w których brały udział 
również eskadry włoskie i rumuńskie, do- 
znał nieprzyjaciel ciężkich strat. 

Na środkowym odcinku frontu odparto 
miejscowo ataki na niemieckie pozycje, 

Na południowy-wschód od jezłora Ilmeń 


atakował ponownie nieprzyjaciel, został 
jednak pomimo użycia artylerji i oddzia- 
łów pancernych w ciężkich walkach, czę- 
ściowo kontratakami, odparty. 

Na froncie morza Lodowatego zaatako- 
wały samoloty nurkowe urządzenia porto- 
wb na półwyspie Rykackim i w Murmań- 
sku z dobrym skutkiem. 

W Libji wzmocniona obustronna działal- 
ność rekonesansowa. Miejscowe ataki w Tu- 
nisie na nasze wysunięte stanowiska bojo- 
wo zostały odparte i zyskano w kontrataku 
na terenie. Naloty nurkowe į głebinowe sil- 
nych eskadr lotnictwa zadały nieprzyjacie- 
lowi ciężkio straty, 


Otwarcie pariementu japońskiego. 


Tokio, 28 grudnia. W uroczystej formie 


otwarto w sobotę przeupołudniem tegorocz- | 


ne nadzwyczajne posiedzenie japońskiego 
parlamentu w obecności cesarza. Cesarz — 
ubrany w mundur wielkiego marszałka — 
przyjął na audjencji przed posiedzeniem 
książąt domu cesarskiego, premjera Tojo, 
przewodniczących obu Izb oraz wszystkich 
członków gabinetu, 

Przy zachowaniu tradycyjnego ceremo- 
ału, cesarz odczytał zkolei proklamację. 
„Naszą sila zbrojna — mówi ta proklama- 
cja — przezwyciężyła na dalekich teryto- 
rjach wszelkie trudności. Zniszczyła ws4ę- 
dzie wroga, rozciągając naszą przestrzeń 
życiową po całym świecie. Wielką rado- 


| ścią przejmuje nas fakt, że przymierze ze 
| zaprzyjaźnionemi państwami staje się co- 
iraz serdeczmiejsze*. 
| Dalej proklamacja ta mówi o tem, że 
i wojna wstąpiła obecnie w znamienną faze. 
| Japoński naród winien dlatego w pełnej 
į jedności jeszcze wzmocnić walki, jakie kraj 
|prowadzi i niszczyć zachłanne nadzieje 
i wroga. „Ufamy wierności i waleczności na- 
szych poddanych j życzymy sobie, ażeby 
cel wojny został niebawem osiągnięty. — 
Rozkazałem ministrom państwa przedłożyć 
parlamentowi bazin p budżetowy. na 
nadchodzący rok oraz wojskowe prelimina- 
rze nadzwyczajne i inne projekty ustaw i 
życzę sobie, ażeby członkowie te projekty 
| uchwalili”, 


, 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 28 grudnia. Włoski komunikat wo- 
jeńny z niedzieli brzmi: y 

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje: 

Na południowym libijskim obszarze pu- 
stynnym przeprowadziły nasze samoloty 
gwałtowne ataki na koncentrację nieprzy- 
jacielskich pojazdów mechanicznych. - 

śród poważnej liczby pojazdów mechani- 
cznych wzniecono pożary i zniszczono je. 

Na terenie Tunisu wojska mocarstw 
osi skonsolidowały załogi na pozycjach, 
zdobytych w ostatnich dniach. W czasie 
skutecznych wypadów wzięto do niewoli 
jeńców oraz zdobyto broń i amunicję. 

Lotnietwo włoskie zaatakowało skutecz- 
nie w porze nocnej port w Bone. Myśliw- 
ce niemieckie zniszczyły w walce powietrz- 
nej bez: własnych strat siedem samolotów 
nieprzyjacielskich, a dalszych dziesięć na 
ziemi. , A 

Przed wybrzeżem francuskiej Afryki 
północnej nasze samoloty torpedowe. Za- 
atakowały konwój  anglo-amerykański. 


Pomimo gwałtownego ognia obronnego 


samolot torpedowy. pilotowany przez po- 
rucznika lotnietwa Caio Tudini ugodził w 
jeden parowiec i zatopił go. Dalszy paro- 
wiec został przez inny samolot torpedowy 
tak ciężko trafiony, że można go z całą 
pewnością uważać za zatopiony. j 

Nieprzyjaciel bombardował Tunis i Bi- 
zerte, nie wyrządzając poważnych szkód. 
Ziemna obrona przeciwlotnicza zestrzeliła 
pieć ezteromotorowych bombowców. 

Torpedowiec, płynący pod dowództwem 
komandora porucznika Benjamino Fari- 
na zatopił na morzu Śródziemnem nie- 
przyjacielską łódź podwodną. 

* 


Rzym, 28 grudnia. Włoski komunikat wo- 
jenny z poniedziałku brzmi następująco: 


Główna dy ad ag Włoskich Sił Zbrojnych 
komunikuje: i 
Na froncie Syrty wzmożona działalność 
rekonesansowa, I DR 
Na odcinku Tunisu odparto kilka miej- 
scowych ataków nieprzyjaciela na nasze 
wysunięte stanowiska. Niemieckie myśliw- 
ca zestrzeliły w walce powietrznej jeden 
kilkomotorowy samolot. 1 

Lotniska w Algierze i urządzenia porto- 
we w Bone były skutecznie bombardowane 
przez niemieckie lotnictwo. : 

W ciagu nalotu nieprzyjacielskiego na 
port w Sfak został jeden samolot zestrze- 
ony przez obronę przeciwlotniczą i spadł 
płonąc. 


Naruszenie portugalskiej 
neutralności. 


Lizbona, 28 gruduia. Portugalskie tery- 
torjum suwerenne zostało ponownie po- 
gwałcone we środę tuż po godzinie drugiej 
przez angielsko-północno-amerykańskie sa- 
moloty wojskowe. Przybywaiac z Anglii, 
14 bombowców typu „Lockhead* przeleciało 
nad portugalskiem terytorium państwo- 
wem, lecąc, jag się zdaje, do Gibraltaru, 
albo do Afryki północnej. Zaledwie przed 
kilku tygodniami rząd portugalski złożył 
w Londynie bardzo ostry protest z powodu 
pogwałcenia neutralności i zażądał, ażeby 
w przyszłości tego rodzaju wynadki się nie 
potwórzyły. Od tego czasu jednak brytyj- 
skie i półlnoeno-<amerykańskie »« uoloty na- 
latnją na porturalskie terytorium suwe- 
renne, co w całym kraju wvywołuje- obu- 
rzenie. W sobota półnecno-amerykańskie 
samoloty przelciały nad rezydencją prezy- 
denta Carmony, Cascaia, co uważa się za 
szczególną drowokacje malego neutralnego 
kraju. We środe popołudniu dwumotorowy 
samolot wojskowy USA lądował na wy- 
iga Quarteire, w poludniowej Portuga- 

dą s 


stem, czy też kto 


Angielski 

ngie!skie metody. 

' Berlin, 28 grudnia. Oficjalna „Niemiecka Dy- 
plomatyczno-Polityczna Korespondencja“ na 
marginesie zamordowania Darlana pisze: 

„Nie potrzeba na to zbyt wielkiej bystrości 
umysłu, aby odpowiedzieć na pytanie, gdzie na- 
leży szukać inicjatorów morgerstwa, popełnio- 
nego na osobie Darlana. Jeżeli radjo londyńskie 
w kilka godzin po pierwszej wiadomości 4 mor- 
derstwie komunikuje, że „kula mordercy rozwią- 
zała doniosłe zagadnienie i zlikwidowała splot 
trudności“, to to wyraźne zadowolenie, które 


wynika również ze wszystkich innych komen- 
Innego. jak 


tarzy angielskich, nie oznacza nie 
tylko bezwstydne przyznanie się, Że mard ten 
został dokonany w imię interesów Auglji, W 
ciągu ostatnich tygodni konflikt pomiędzy An- 
glią i Ameryką o pozycję północno-airykańską 
zaostrzał się w coraz poważniejszym stopniu, 

Darlan był narzędziem w rękach Roosevelta. 
Dopomógł on w zatknięciu sztandaru gwiaździ- 
stego w Afryce, zdradził swą ojczyznę orąz Eu- 
ropę na rzecz zbrodniarzy wojennyth z pod zna- 
ku Roosevelta, a angielska prasa oraz angielscy 
mężowie stanu nie czynili, z tego żadnej tajem- 
nicy, że byli bardzo  rozgoryczeni z powodu 
sprzątnięcia im łupu x przed nosa, Angielsk 
eksponentem zdrady, popełnionej w stosunku do 
Francji był de Gaulle, eksponentem Roosevelta 
zaś Darlan. Darlan zręcznie wymanewrował de 
Gaulle'a i był bliskim złożenia u stóp Roose- 
velta francuskiego państwa kolonialnego w Afry- 
ce. Konflikt tej kwestji rozwinął się aż do taj- 
nych posiedzeń parlamentarnych, jakie. odbyło 
w Londynie, a na których . brytyjski minister 
spraw zagranicznych musiał łagodzić burzliwe 
ataki szalejących z wściekłości angielskich im- 
perjalistycznych parlamentarzystów. De Gaulle 
na polecenie Churchilla domagał się wyrzucenia 
Darlana, Darlan w imieniu posła Stanów Zjed- 
noczonych Murphy'ego obrzncał obelgami de 
Gaulle'a, a wśród tego wszystkiego generał Ei- 
senhover traktował ze zdrajcą Francji i Europy 
i umacniał swą imperjalistyczną pozycję w Afry- 
ce na koszt Anglji. Przed kilku dniami. amery- 
kańskie agencje prasowe rozpowszechniły zdjęcie, 
na którem można oglądać wywieszanie w Algie- 
rze sztandaru gwiazdzistego. Francuski sztandar 
trójkolorowy składa przytem oznaki czci, a żoł- 
nierze angielscy prezentują broń. To było dzieło 
Darlana. Tak, jak we Faszodzie Francja była 
zmuszona pochylić sztandar swojego przodownie- 
twa kolonjalnego przed angielskim „Union Jack*; 
tak szłandar Anglji musiał w północnej Afryce 
ustąpić miejsca fladze amerykańskiej. 

Od szeregu tygodni pisze już prasa angielska, 
że polityka amerykańska uprawiana w stosunku 
do Darlana, nie może trwać długo. Z takiem foz- 
wiązaniem można się pogodzić jedynie jako z 
problemem, obliczonym na krótki czas. Widocz- 
nem jednak było, że Roosevelt nie był jeszcze 
skłonny do oddania swojej sakiewki i swojego 
narzędzia na rzecz angielskiego de Gaulle. 


Wówczas Churchill według starej metody wydał . 


oprawcom Intelligence Service rozkaz do m 
Z przemyślnym pietyzmem kazano jeszcze 
nowi na kilka godzin przed jego ś! 
sić mowę, która — czylana obecnie — brz 
jego własne podzwonne. „Nie to jest ważne” że 
Francuzi skupili dookoła mnie. Czy to ja je- 
inny, nie gra Żadnej roli, 
Globereuter rozgłosił to zdanie w dniu 25 grudnia 
po morderstwie po całym świecie. 

Murzyn spełnił swoją” powinność! W Afryce 
francuskiej stoją wojska angielsko-amerykańskie. 
Darlan nie dopuścił do oporu wbrew- rozkazowi 
szefa swojego państwa. Twierdził on, iż działa z 
ramienia Petaina. Afryka zachodnia przyłączyła 
się do niego. Gubernator Boisson oświadczył, że 
podporządkowanie się Darlanowi jest jedynym 
sposobem ratowania suwerenności francuskiej 
nad zachodnią Afryką. On będzie broni? tego te- 
rytorjum przed każdym obcym najeźdźcą. w 
dniu 23 grudnia doniosły angielskie i amerykań- 
skie agencje prasowe, że wojska amerykańskie 
wylądowały w Dakarze. O oporze przeciwko ob- 
cym najeźdźcom nic niewiadomo. To było dzie- 
łem Darlana. W ten sposób zdrajca Darlan stał 
się dla Anglji bezwartościowym. Natomiast dla 
Roosevelta zaczął on się stawać właśnie pożąda- 
nem narzędziem jego potajemnej walki przeciw- 
ko imperjum brytyjskiemu. 

Darlan padł ofiarą strzałów oprawców Chur- 
chilla. Niema zapewne nikogo w świecie, ktoby 
w to wątpił. Zeznania mordercy nie posiadają co 
do tego żadnego znaczehia. Rzekomo nie wypo- 
wiedział się on także mimo, że już od 24 g0- 
dzin mają go w ręku. Nie wspomina się także ani 
jednem słowem o jego narodowości. Niewątpliwie 
ma on być spreparowany do odpowiednich 
zeznań. z. 

Korespondent dyplomatyczny Reutera w swoim 
komentarzu do śmierci Darlana pisze równie 
sprytnie, jak cynicznie: „Los Darlana jest ostrze- 
gającym przykładem dla wszystkich zdrajców!” 
Zgadzamy się w zupełności z tą opinją, W czasie, 
kiedy Darlan’ przedstawiał się jako współpracu- 
jący z mocarstwami:osi, opowiadał on często i 
chętnie, że jego rodzina prowadziła 300-letnią wal- 
kę przeciwko Anglji i została przytem prawie zu- 
pełnie wytępiona. Obecnie on sam stał się ostat- 
nią ofiarą Anglji; ofiarą tych metod demokratycz- 
nych, które stanowią codzienne zjawisko nie u 
nas, lecz w Londynie i Waszyngłonie. Angielska 
Intelligence Service i polityczni gangsterzy Roose- 
velta są wyrazem tego zbrodniczego ducha, który 
kryje się poza pustemi frazesami i humanitarne- 
mi hasłami zachodnich demokracyj. Można sobie 
jednak wyobrazić, jak wyglądają stosunki poza 
kulisami aljansu naszych wrogów, jeżeli Anglia 
i Ameryka już dzisiaj zaczynają swoje przeciwiet” 
stwa polityczne Hkwidować morderstwem“. 

ABE PYT RE OM O BOO FCP UMOWE LIE WAY TE TLC UAE 

Szwajcarski poseł w Londynie został. upoważ- 
niony do wniesienia bardzo energicznego protestu 
z powodu ponownego pogwałcenia szwajcarskiej 
strefy powietrznej w dniu 21 grudnia, 

* 

Uchwałą bułgarskiej rady ministrów zarządzo- 
no cywilną mobilizację wszystkich lekarzy 1 apte- 
kay _._ NE FREDO REC" BDAĄC w 
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Dziś: Tomasza bpa w. 
Jutro; Eugeniusza 
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Dziś obowiązuje zaciem. 
alonio od g. 15.00 do 7.00 


Węgierskie transporty towarowe 


do Gen. Gub. 


Kraków, 28 grudnia, Ostatnio Węg*y wysłaży 
do Gen, Gub, pierwsze transporty towarowe, Qd- 
prawa celna ma miejsce na stacji Ławoczńe, 
Eksport odbywa się tylko w pełnych wagonach, 

Opłaty frachtowe i wszelkie inne rozrachunki 
dokonywane są na podstawie niemiecko-węgier- 
skich umów płatniczych. Sprawę tranzytu z Wę. 
gier do Rzeszy i naodwrót przez Gen. Gub. regu- 
lują specjalne umowy, wskutek czego cały obrót 
towarowy został znacznie uproszczony. 


Zatrudnienie robotników 
metalowych. 


Kraków, 28 grudnia, W Generalnem Gubernator. 
stwie daje się odczuwać dotkliwy brak rzemieślni. 
ków metalowych, co tłumaczy się tem, że przeszko- 
lenie odpowiednich sił pracowniczych na system, do- 
stosowany do potrzeb dnia dzisiejszego, nie może 
dokonać się z dziś na jutro, 

Mając to na względzie, aly się szkoly 
ksatalcaco rzemieślników metalowych, jak np. szkoła 
w Rzeszowie, z przedsiębiorsiwami . przemysłu, głu- 
ącego i ym, w tym, klecunim i w 

i tego porozumienia szkoly rzemieślników 
metalowych odstąpią swoich uczniów ego roku 
tym 


przedsiębiorstwom, jako siły pracownicze, To 
wcielenie do pracy praktycznej uznane będzie za ró- 
wnoznaczne z ukończeniem trzeciego roku nanki, 
tak, że. uczniowie tacy otrzymaja po ukończeniu nau- 
ki ezkolnej świadectwo | pogoni rę ie padolalenia 
rawniające ich do podejmowania pracy w przed- 
eląbiorstwach Gont Gubernatorstwa. 


Uregulowanie cen 
w budownictwie. 


Kraków, 28 grudnia. W porozumieniu z Urzę” 
dem Kształtowania Cen zajął się Związek Cecho- 
«wy Rzemiosła Budowlanego kwestją racjonalnej 
kalkulacji w rzemiośle budowlanem, W wyniku 
tej współpracy ukaże się wkrótce rozporządzenie 
© cenach budowy w Gen. Gub., które wyrówna 
sposób kalkulacji w przemyśle budowlanym za- 
równo dla placówek zlecenia, jak rzemieślników. 

W nadchodzącym roku gospodarczym nasta- 
wione będą zadania Związku na pracę w zakresie 
polityki cen, urządzenia gospodarczego zakładów, 
kładu pracy, szkolenia i wychowania narybku, 
alczania fuszerki i parłactwa i utworzenia jed. 
licie urządzonej organizacji zawodowej W Gen- 


emiosła budowlanego, będzie Związek rteczni- 
kiem ich interesów zarówno społecznych i gospo- 
darczych i ich pośrednikiem u instancyj wyż- 
szych, innych placówek służbowych, władz, zlece- 
niodawców itd. | 


bi 
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'Najczystszy Zdrój 


— Biedny człowiek, tak ciężko musi pra- 
0OWaĆ... 5 È i 
— Podłe życie! nie, o haruj į haruj 
jalowiese, jak ten wół! pracuj od świtu 
do zmroku. : , A 
Ileż już razy i w jakich okolicznościach 
słyszałam te zdania, Z których Pw 
wyraża litość, a drugie skargę. Od zara- 
mia życia stykam się z niemi i pamiętam, 
że zawsze budziły we mnie ltość i żywe 
współczucie: Zdawało mi się, że naprawdę 
niema chyba nie straszniejszego, że niema 
większej męki, że niema ludzi nieszezę- 
śliwszych nad tych, do których stosują się 
te słowa. R 
__ Przyszedł czas, że sąma wotan "i sze- 
nę eracniacvel a moga BI o 
i aw 
chleb a ni? spojrzałam Pracy prosto 
w twarz, twarz cichą, poważną, zawsze Cu- 
downie piekną, choć nieraz naprawdę mę- 
czeńską. $ 
Uciekała pierwsza, yst 
dość — w znoju. Upływało życie, niosąc 
właściwa sobie niespodzianki i zmiany 
i właśnie Życie = najsurowszy i najmą- 
drzejszy nauczyciel — nauczyło mnie, że 
innym należy się największa litość i naj- 
wieksze współczucie: tym, którzy nie mogą 
pracować! 
Najnieszczęśliwsi! 

-Nie chcę w tej chwili narazić się na za- 
rzut (który byłby słuszny) skrajności, By- 
najmniej nie mam zamiaru w nią popaść 
i daleka jestem od tego. Wiem dobrze — 
boleśnie dobrze! — że praca ponad siły 
i w nieodpowiednich dla danej jednostki 
warunkach, może stać się zgubą. Żaden, 
najsilniejszy nawet człowiek nie udźwig- 
nie więcej, niż... udźwignie! Praca powin- 
na — i musi być, jeżeli ma wydać pozy- 
tywne rezultaty — dostosowana do moż- 
ności, zdrowia, sił fizycznych i uzdolnień 
poszczególnej jednostki. A wtedy nietylko 
nie -bedzie przeklinanem jarzmem, niedolą 
i męką, ale stanie się tem, czem jest istot- 
nie: najczystszym zdrojem szczęścia i ko- 
raya zarówno moralnych, jak materjal- 
nye i, 

— Najnieszczęśliwsi! 
- Nie chodzi mi o bozrohotnych. Moge sie 
mylić, jak każdy. ale mam wrażenie, że 
człowiek młody, zdrowy. czynny i prawdzi- 
wie kochający pracę, zawsze JA znajdzie, 
choćby się pozornie zdawało, że jej niema. 


najsoczystsza mło- 


Ji 


Jako przedstawiciel wszystkich członków |- 


| Mam ną 


Kraków, 28 grudnia. Urzę e 
rozsyłanie nakazów płatniczych na podatki obrotowy 
1 ózchodowy za rok 1941. 

izzy wymiarze podatku dochodowego zastosowano 
rozporządzenie z dnia 18 pażdziernika 1941 (Dz. Rozp. 
GG. str. 630), skutkiem czego czasokres wymiarowy 
zeszed: się z czasokresem płatniczym. Nakaz zaplaty 
na podatek dochodowy opiewa obecnie „za rok 1941“, 
a nie — jak to miało miejsce według obowiązują- 
cych dotychezas przepisów — „za rok 1942", - 

Podatek obrotowy doznał zmiany w tym kierunku, 
że terminy wymieru i płatności, upływające zasadni- 
czo z dniem 15 października każdego roku, przesunię- 
to zostały na dzień 1 listopada. Dokonanie wymiaru 
podatku dochodowego | obrotowego następujo więc 
jednocześnie, co okazało się praktycznem i korzyst- 
nem. e 

Nakazy płatnicze na podatek obrotowy obejmują 
poraz pierwszy wszystkie obroty, zarówno podlega- 
jące opodatkowaniu, jak j wolne od podatku. Poda- 
nie w nakązach płatniczych łącznej wysokości obro- 
tów (zarówno opodatkowanych, jak i wolnych), jest 
dla płatników rzeczą dużej wagi, łączny bowiem 
obrót służyć bądzie za podstawę przy wymiarze po- 


a drlawy | gda dachadou z 1 


amo > 
š i! | 
E FA 


| n ke nE f 
daikn dochodowego, przy wykupywaniu przęz przed- 
siębiorstwa kart rejestracyjnych i przy, wpłacie 2a- 
liezki na podatek obrotowy (płatnicy, których łączny 
obrót przekracza 50.000 zł., wpłacają tę zaliczkę mie- 
sięcznie, wszyscy inni zaś kwartalnie), 

W razie spóźnionego wniesienia, deklaracji podat- 
kowej lub niewniesienia jej wcale, wymierzany bę< 
dzie w myśl nowego artykułu ordynacji podatkowej 
dodatek nie przekraczający 10 procent. Kwota ta nie 
stanowi ani kary pieniężnej, ani porządkowej, lecz 
jedynie dodatek do podatku. - 

Wymierzony podatek wpłacać należy zasadniczo 
w id rza zaliczek, O ile płatnik nie wpłacił tej za- 
liczki, jest on obowiązany do natychmiastowej zanła- 
ty, przyczem odsetki zwłoki nie będą liczone od dnia 
doręczenia nakazu, lecz od dnia płatności zaliczki, 

Kwotą resztującą, która wynika z różnicy pomię- 
dzy sumą ostatecznie wymierzonego podatku a gumą 
wpłaconych zaliczek, wpłacić należy w przeciągu mie- 
siąca od dnia doręczenia nakazu płatniczego i to bez 
' odsetek zwłoki. _ 3 

Z uwagi ma doręczane obecnie nakazy płatnicze, 
przypominamy płatnikom o przysługującem im pra- 
wie zażalenia, = 


Dworce oddane do użytku 
publicznego. 


rzez Powiatowy Zwłązek Pszczelarzy w 
ielcach. a 

"Na kursie pszczelarze zostali zaznajomie- 
i z pracami zimowemi w pasiece oraz 


4 m. Z 
(Zet) W tych dniach dworce kolejowe w | walką ze szkodnikami pszczół, a zwłaszcza 


Kielcach i Je 
oddane -do użytku publicznego. 
Budynki dworca' kieleckiego, jak rów- 
nież dworca jędrzejowskiego ulegly zni- 
szczeniu w czasie działań wojennych 
ku 1939. O: 


ie po gruntownych przerób- 
kach 


i wprowadzeniu nowoczesnych urzą- 


ędrzejowie zostały calkowicie | nchronienia ich przed mrozami w porze zi- 


mowej. Iustruktorzy poruszyli -między in- 
nemi kwestję nowoczesnych gospodarstw 


pszczelich i korzyści, jakie wypływają z 


W ro- | unowocześnienia pasiek. 


Równocześnie na kursie przedstawiono 
uczestnikom bilans pracy miejscowego 


dzeń technicznych, urządzeniu kas -bileto- | Związku w roku bieżącym oraz omówiono 
wych w hallu, poczekalni dla podróżnych | program czynności na rok następny. 


itp, obydwa budynki stacyjne, 
swoim rodzaju, dostosowane są do obec- 
nych wymogów i wygody publiczności. 


ości, 
Wagon królików rozpłodowych. 


(Żet) Staraniem Powiatowego Związku 
oset gag 0 e Jata pał: 
szedł w tych dniac. rzejow n 
królików futorkowych rozpłodowych, któ: 
A pr rozprowadzone Łęg członków 

wiązku terenie powi 8 

Otrzymane Króliki rasowe, jak szynszy- 


le, wiedeńskie-niebieskie i srebrayste-fran- 
cuskie, wzbudziły duże zainteresowanie 


wśród amatorów tego pożytecznego zwie- 
rzęcia, a zwłaszcza te ostatnie, jako okazy 
piękne i rosłe. Zapotrzebowanie na króliki 
ciągle wzrasta tak, że Związek czyni sta- 
fenis o sprowadzenie dalszych transpor- 
w. ; 
Dzieki staraniom Powiatowego Związku 
Hodowców Królika, twarz his hodowcom, 


każdy w} 


—————— 


Potrzeby P. K. O. w Jędrzejowie 
wzrastają. 


(Zet) Mimo coraz trudniejszych warun- 
ków, jakie powoduje zwykle okres zimowy, 
Polski Komitet Opiekuńczy w Jędrzejowie 
prowadzi nadal trzy Kuchnie Ludowe (w 
Jędrzejowie, Włoszczowie i zekoci 
nach), 7 placówek dożywiamia ludności naj- 
biedniejszej i 4 punkty dożywiawia, przy- 
czem nowy punkt żywienia. ihomiono 
-w Sobkowie Ogólna liczba osób X 
nych wynosi obeenie 805, w opiece PKO. po- 
zostaje 8.826 osób dorosłych i 19.959 dzieci. 

Pozatem Komitet prowadzi 3 Ochronki, 
mianowicie 2 w Jędrzejowie (w. mieście 
i na Podkłasztorzu) 194 w owicach. 
Bezpośredni zarząd w ochronkach spoczy+ 
wa w rękach sióstr zakonnic-ochroniarek. 
Na rzeez Ochronek Komitet przydziela nie- 
wielkie zasiłki: w naturze (cukier, marmo- 
lada itp.), Ochronki opiekują się najbied- 


prowadzącym wybitną hodowlę królików, | niejszą miejscową dziatwą. spełniając w ten 


J rzydzielona większa ilość papy, 
dnie ada klatek oraz pewna ilość 
owsa pastewnego. 


Kurs 


sposób ważną misję charytatywną. 

“Na eele opiekuńcze dla podopiecznych, 
akcję dożywiania itd. Komitet wydał w ub. 
miesiącu ogółem 27.170 zł, z czego najpo- 


777 (ważniejsza pozycja 17.477 zł.*stanówi po: 


moc w naturze dla podopiecznych. Wpływy, 


(Zet) W Samsonowie (powiat Kielce) od- |w tym samym okresie wynosiły 35.783 zł., 
był się w tych dniach jednodniowy kurs | przyczem ofiary społeczeństwa wyraziły się 


instrukcyjny | dla 


zarem, 


pszczelarzy, urządzony | cyfrą 22.399 zł. Zapomóg w gotówce udzie- 


jającego moralnie poczucia, że jest się cie- | piękna! A choćby nawet żyła dłużej, prze- 
ra kłopotem, intruzem, którego każdy | trwała wszystkie próby — życia nie wy- 


chętnieby się pozbył. Szacunek posiada tyl- | pełni, Miłość może nasze szczęście zaokrą- 


ko ten, kto ma pieniadze, Kto nie może pra- | £lić do stu procent, ale sama stu 


° z. 


cować, jest podwójnym nędzarzem. 
Niegdyś powiedatał do mnie pewien czło- 


wiek niepospolicie mądry i niepospolicie | nałam się na 


pracowity: i 
, wŻycie jest chorobą! lekarstwem na nią 
Jest praca“! = il 

Byłam zieloną młódką, gdy słowe te 
wiedziano do mnie. Wówczas moją mło- 

ieńczą świadomość przeraził ciężar ga- 
tunkowy tych słów. Dziś dopiero, ; 
własne szczęścia i męki, zrozumiałam je 


k 


0 
niejszą wartością, której wszystko si 


skończy. Wszystk 

o naprzód: 
trzeba zdobyć! 
w 
praca jęst bł 
stając się dlań, 
zarobiony pieniądz 
sny kąt, rozrywkę. 


0 — nawet sam człowiek 


rzez | nik! 


by żyć, trzeba jeść, — achleh wspólnego. 
Zadarmo ago nie da! Już | umiejący 
tem najprymitywniejszem założeniu | dzieła”, 


$ A procent 
nie stanowi. ; 


— Przyjaźń? Może jest! To, że nie wspi- 
I 3 Mont Everest, nie świadczy, 

że nikt nie był na tym szezycie... ' 
Człowiek musi mieć coś, coby go pocią- 


ć e z nieprzepartą a nieprzemijającą siłą, 


nało całego- w „posiadanie, emocjonowało, 
NIE wkońen to, co jest istotnym ce- 
em każdego prawdziwego człowieka: wy- 
rezultat! A razem z nim cudowne za- 
dowolenie twórcy i uznanie ze strony in- 


w pełni i doszłam do wniosku, że jedna tyl- | nych. które dla każdej bez wyjątku duszy 
praca jest tą najprawdziwszą i najistot- | jest rzetelną satysfakcją. 


Wyni 


bynajmniej nie jest zależny od 
zawodu, 


dzaj pracy nie ma z tem nie 
W każdym zawodzie człowiek, 
pracować, może tworzyć „arcy- 
Dużo oczywiście znaczy tu ©sobi- 


ogosławieństwem człowieka, | ste uzdolnienie, ale przecież kto w wybra- 
em zarobku, a dopiero | nym zawodzie nie osiągnie swego zadowo- 
daje chleb, odzież, wła- lenia, może wybór cofnąć i robić to, co chce. 


cóż bo za rozkosz niewysłowiona z su- 


W. którąkolwiek dziedzinę życia zwróci | rowego materjału stworzyć coś, co ząchwy- 


my oczy i myśl, praca wiedzie prym przed 
wszystkiem. Bo nawet to, co przywykli- 


ci oczy, ozdobi świat i ułatwi innym życie! 
tolarz bierze w ręce gołe deski j z desek 


śmy uważać za najwyższą wartość: złoto | tych wyczaruje, co chce: fortepian lub kre- 


lub ziemia, przybiera swe właściwe oblicze 


dens, ramy do malarskiego arcydzieła, lub... 


órczem dotknieciem ludzkiej | wałek do ciasta. 


dopiero po: tw. 

ręki, Dobywanie złotego piasku i przetwa- 
rzanie go w szlachetny kruszeć, jest wla- 
śnie jedną z najcięższych prac, jakie ludz= 
La OSRZZAI w Piiale. A aeg naj» 
Zarni , Jurodzajniejsza . nawet, 
wyda chłebnych iaki jeżeli ludzka 
nie,uczyni jej płodną, bo chwast tylko 
pleni się na niej, 

„Praca właśnie jest zdrojem, z którego 
ezerpać można.. 


hy nie można zapewnić sobie dostatku. 


ręka pieru N $ 2d rA 
roz-| nych, stwarza istoty nieistniejące, 


ar doi „ choćby złoto... pełnemi rę- | sensację, każe im 
kami, I nie istnieje chyba, fach, w którym- wabudzi zachwyt lu 
0- | Grać na ludzkich 


Twórczość! — najczystszy zdrój zadowo- 
lenia i szezęścia! Nigdy się on nie wyczer- 
pie! Zawsze daję nowość, emocję, nieogra- 
niezone możliwośc. Bo jakież posiada — 


nie | naprzykład — pisarz! Na czystej kartce pa- 


i przy użyciu 26 znaków alfabetycz- 
f tchnie 
w nie życie, przestawia je i przesuwa, ak 
marjonetki. Daje czytelnikowi anag ub 

łakać albo śmiać się, 
gmiew. Jak zechce! 
sercach, to szczytowa 


ra wola, inicjatywa j sumienność, działa- | przyjemność i radość, a widok łez w oczach 


ją cuda; Kto zaś do tego wszystkiego 


się u szczytu s 


5 po- | czytelnika milszy jest poecie, 
siada jeszcze umiłowamie zawodu, znajdzie | na 
zezęścia. 


a. niż widok 
piekuiejszych pereł świata! > 
wreszcie ta praca stanie się potrzebą, 


s 


Oder zał -ny 
n m e 
PPPS 
4 y 
* WD A 


Szczekoci- | 


ASPIRIN 


P 47a 4 
lono 319 osobom; do porad lekarskichskiee 3 


rowano 27 osób, którym zakupiono lekar- i 
stwa. Komitet współpracował z lekarzem aip 
powiatowym w kierunku zapobiegania cho- | 
robom epidemicznym: i LĘ 
Najważniejszem zadaniem Komitetu na 
rzyszłość jest utrzymanie wszystkich 
stniejących placówek opiekuńczych przez 
zapewnienie im zasiłków w naturze i go- 
tówee, zakup obuwia, odzieży, opału. itd. 
Z uwagi na zbliżające się mrozy i znacz- 
niejszego użycia gotówki na cele opiekuń- 
cze, zostaną poważnie uszeznplone środki 
finansowe omitetu. Dla podtr ania 
działalności instytucji nieodzowne lą dal- 
sze dotacje gotówkowe. zk 


Zmarli w Kielcach. ch 


(Zot) W ostatnich dniach zmarli w Kiel- ` 
cach: Irena Rochowska, lat 72 (Karczów= 
kowska 6); Adam Korcząkowski, lat 74 
(Słowackiego 22); Anna“ Bisknpska, lat 76 
(Sieja 48); Bugenja Szlązak, lat 42 (Wiej- 
ska 9); Konstanty Jaworski, lat 12 (Kole- 
jowa 39); Bolesław ' Kuchciński, lat 36 
(Piotrkowska 58): Helena Ptak, lat 41 (Pol- 
na 31); Antoni Kobyłecki, lat 88 (Okrzeji 
46); Stanisław Twardy, lat 36. (Wesoła 10); 
Antoni Molenda, lat 64 (Klonowa 18); Ma- 
ria Krzemińska, lat 67 (Szydłówek 15); 
Emilja Stasik, lat 84 (Zagnańska 42); Zo- 
fja Bendkowska, lat 80 (Seminaryjna k 
oraz Marja Janczewska, lat 76 nar- 
da 11). ' ts sf 


UTWORZENIE GRUPY HANDLU HURTOWEGO 
ŻELAZEM. W następstwie wyrażonej niedawno zg 
dy Komisirza Rządu dla Gospodarki Ogólnej w Gen. 
Gub, na utworzenie w obrębie Grup pezych 
handlu hurtowego i zagramicznego onaz w obrębie 
hamdłu detalicznego w Grupie Handel grup facho-. 
wych odbyło się w łistopadzie br. posiedzenie kone 
stytwujące Grupy Fachowej handlu burtówego żela- 
zem i stalą onsa utworzonej równocześnie Komisją 
Fachowej. Zadaniem Komisji Fachowej jest prąca  . 
nad połączeniem organizacji poszczególnych grup £ | 
życiem praktycznem oraz pośrednictwo pomiędzy po- 
szcewgólnemi grupami. MIDZY X 
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gdy w proch rozsypie sie wszystko, cò stas 
nowiło nasz świat i wiązało nas z życiem — 
ona jedna zostaje nam jako zapomnienie, 
ucieczka przed męką i własnemi myślami. 
Kto potrafi dość wcześnie poświęcić się j 
i oddać, ząprzedać jej swe wszystki 
zwycięży! Ona — praca! —-ocali go, 
calonego odda znowu życiu, w któ: 
nie wróci, mądrzejszym, j 7 
l _Odporniejszym. zin Cag 
szystko się znudzi! wszystko zem dl z 
wreszcie, jak przesłodzone ciastko, zjadane 
codzień: zabawy, karty, wino, lokalo noe< 
ne, wizyty, życie towarzyskie. — Blichtr!!- 
Pustka!! ; zB 
, Dawno już czytałam w jakiejś 
że znalazł się mijoner-dziwak, który 
lekcjonował.. zużyte szczotki do- 
Manja jego urosła do takich rozmiarów, 
wałęsał się osobiście „po śmietnikach 
szukiwaniu „okazów“, 
kradał je w prywatnych domach. 
Oto.synonim głupoty i wyna 
powodu. bezczynności! Pamiętam, 
choć bardzo jeszcze młoda wówczas 
raziłam sie: „nieszczęśliwy człowiek“ 
dziwia mnie dziś trafność mojego sąd 
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nigdy nie zaznał spoczynku — bo 
smaku trudu; nie zaznał snu — bo 
żywał zmęczenia; niczego nie oceniał i 
pragnął — bo wszystko miał; nie znał 
koszy posiadania pieniądza — bo miał go 
'wbród i nię musiał walczyć. MĘCZĘ PRZ. 
a ainoan oto mowu przyszli A 
mi na myśl ci, którzy nie moga pracowzń 
jeno, że oni pragną tak bardzo! Jakże bega 
miernię cierpią moralnie i fizycznie, 0o = 
czuwają — rzecz prosta! ma ] 
braki. Na to, by «stali się zdolnymi do p 
cy, muszą mieć wpierw., dużo pienię 
na to, by mieć pieniądze, ) rpi 
pracować, a tymczasem naprzód trzeba. 
1 oto bledne koło, z którogo niem STY 
bo każdy wysiłek, każda próba! KAŻ i 
ruch buntu i przełamania piekieliej nie 
mocy, coraz głębiej spycha Ei W | 
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Gdy świeczki zapłoną... 

Jest jeden wieczór w życiu człowieka — Wi- 
gilja — w którym każdy z nas staje się bliższym 
i milszym Bogu. Bo właśnie tą szarą godziną wie- 
czoru grudniowego dokonuje się cud nad cudy: 
— Bóg się rodzi! , 

I gdy jedni, ci szczęśliwsi, zasiadają z pierwszą 
gwiazdką w. jasnych, ciepłych pomieszczeniach 
do stołu wigilijnego w gronie rodziny, na dwo- 
rze, po oblepionych mglisią mazią ulicach, snują 
się postacie samotników. 

Pustoszeją ulice miasta i tylko gdzieniegdzie 
przesunie się postać przechodnia. Kroczy wolno, 
bez celu, smutnym, a może zawistńym wzrokiem 
soozjerając w ciemne oczodoły okien. Corocznie 
lżej im było i mniej samotnie, bo chociaż przez 
szklaną ścianę uczestniczyli jednak w Wigilji — 
ciesząc się, o ile nie własnem, to cudzem szczę- 
ściem. ; 

A czasem jest ich dwóch. Są wtedy dla siebie 
najbliższymi ludźmi na świecie, mimo, że pozna- 
li się przed paru godzinami, na Wigilji. urządzo- 
nej w taniej kuchni. Przylgnęli do siebie, choć 
może jutro będą wrogami, przejdą nie widząc się 
wzajemnie, jak ludzie całkiem obcy. Lecz dziś 
jest im dobrze razem. Dziś, w dzień Narodzenia 
jest im nawet ciepło, po kilku kieliszkach za o- 
statnię grosze. Pozwolili sobie na rozrzutność, 
jest bowiem taki jeden dzień w życiu... 

Właśnie wychodzą z cienia plant. Przed nimi 
jarzy się drzewko oświetlone lampkami elektry- 
cznemi. Kilka chojaków ustawionych na placach, 
by radowały dusze biednych. Ot! takie pospolite 
drzewko, dla wszystkich... 

Przyłączmy się do ich towarzystwa i posłu- 
chajmy o czem mówią“ 

— Chodź Antoś, na Boga! Chuinka stoi dlo nos 
hidoków, jak Bóg przykozał. Zelektrycznościowa- 
no, bo świczków-by i szkoda było. Facety by 
grajfnęń. Chodź, pokolędujem! Chodź, mówie do 
nagłej nędzy, nie urągoj! Patrz, wujek Feluś pod 
chuinką biwak rozłożył, „Goniaca* rezprzedał i 
na pewno monopol w kieszeni zaszył. 

Pewnie, że wujek Feluś był' i insze facety: Lo- 
lek z pod cmyntarza. Mańka z pod Miodowej, 
Kazik z Grzegórzek i mniej znane bubki wkoło. 
Wujek Feluś zalał mordę w drymizgi, Mańka 
wylakierowała się w mokry deseń, Kazik zalał 
pałę, a pozostałe kondle, ca starszy, wypieków 
mieli całą jadaczkę. 

O coś tam się rozeszło, bo wujek Felek srodze 
się sierdził: 

. — Spokój! Nie mędrkować. Co mówicie, to sie 
wi. że racyjo, ale dziś i zwirzęta godają. Śkiele 
marynowany sznuruj muńdziak, bo zaważysz! — 
ponosiło wujka. — Nie' wisz ćmoku jeden, że 
dziś Dzieciątko sie narodziło?! Pijany se bądź, 
swoją ściżką, ale z pyska cholewów nie rób. — 
Przepłókać gardło od świnta — dobra rzecz — 
ale na girach się irzymoj i chwol Boga. Teroz jo 
wom opówiem przypowieść, jak krakowski facet, 
betleemską stajenkę obglądnął. i 

-` Przerwał na chwiłę, wysiąkał nos i podjął opo- 
wiadanie: , 

` Rządził sie w te czasy jeden zbir. Wabili go 
Heród. Heród, żydowska jego mać była, szklił 
bakę, a niewinne rzezał rytualnie. Wtenczos przy- 
szed krakowski facet i pśtyka mu w nos zało- 
żył Na pirwsze imię było mu Kostuś, jako że 
z kosą chodził i na żebrach syfonje można było 


prawił do Abramka na czyściochę, Pocliwił Ko- 
slug drania po grźdyce, pała mu drgnęła i na 
dechy opadła. Tak on w te razy zeszedł do sta- 
jenki, bidoka poraiować. Anielice śpiwali weso- 
łe kumety, osieł sto? jak żłób i obglądoł Dzieci- 
ne. dmuchając nochalem. 
"A facet powiada w ten deseń: — Co jest do 
E yk rei bidok jezdeś czy inszo marmuzela. 
a gołych dechach wyligać musisz. Poczekoj, już 
jo cie poratuje?! — I patrzy, a pędrok gałami 
wywraco i jakieś ćmojki bojki wybąbluje ozor- 
kiem. Spojrzoł Kostek na dwór, a tu nic. ino 
śniegów kupa. Dalij stoła chuinka. Tak on w te 
pędy. kosą musneł legutko, gałązków poobrzy- 
nał i przyniósł maleństwu. Poukładał na dechach 
i kee już bąbelka przetaszczyć, a ten w ryk; niby, 
że go tak będzie łechtać po krzyżu. KoŃtuś ska- 
pował, że tn coś nie klapuje, świętalną bluzę roż- 
, zuł, „górną bieliznę w piełuche zamienił, obrządził 
tam jeszcze bidoka, bo mu sie coś przydarzyło — 


_.. dokumentnie obwinął i na świerkowych gałęziach 


£ „uło żył. 


= | 1 Fybra cie cisko? — mówi niby do małego.— 


W 


Dobra... to cie tu nie zostawie, boś krześcijańskie 


| -dzicie; pochodzenia: niebieskiego. Dobra! Mój pę- 


dróczku! 
l tak Kostek wziął małego do grab, przytalił 
„do deki, bune wypiął, by bidoczek oparcie mioł 
"odpowiednie i kaloferyczne i tak do Krakowa 
„przeszedł, Tu niby da: kościoła Go. załaskał, na 
"sianie ułożył i spokojnie odłańcował w mordowni 
na rogu pół litry, jako że niby zgrabiał cały. 
_  Od'tej chwili Dzieciątko stale w kościołach się 
układa, chuinki po daniach się stawia, a facety 
krakówskie bez koszulów chodzom, z kosom za 
pasem. Taki to był Kostek z pod Kirkowa. Teraz 


_ facety byle trupią główką, no niby denaturatem, 
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muńdziak zakropią i zalane w drobny maczek a- 
garskich manierów nabierają. 

Wujek Felek skończył, potarł kciukiem załza- 
wione oczy, z „Goniaca* rozwinął szarą pajdę 
przydziałowca, połamał na kawałeczki i każdemu 
cząstkę ofiarował: — Wbijojcie w krzyż bajoki 


_ 1 miech wom sie szczęści! -— A teraz przekolen- 
_ dujem se kapke dla rozgrzewki! 


W żłobie leży, któż pobieży 
- „Rolendować Małemu. 
` ` Jezusowi: Krystusooowi... 


EI 'śpiwoł wujek Felek i Lolek z pod cmyntorza 


= Í Mańka wylakierowano w mokry deseń i Kazik, 


_1 pozostałe kondle z wypiekami na krościatych 


A _ policzkach. Echo szło ulicami i stugębną mełodją 
,  wdzierało się wszędzie, w` każdy kącik starych 
= murów, a odbite od nawierzchni szarych aswal- 


tów zmieszało się ze spiżem trąbki hejnału i do- 
tarło do tronu Pana, oznajmiając uroczyście, że 
` facety krakowskie Maleńkiemu cześć oddali... 


— ada — 


U A 


| 


Japonia - kraina uśmiechów 


Kraków, w grudniu. 

"Twarz Japończyka przybrana jest stale 
w uprzejmy uśmiech, nieschodzący z niej w 
żadnej okoliczności. Pod tą maską uprzej- 
mego uśmiechu Japończyk kryje rozmai- 
tego rodzaju uczucia i najtajniejsze myśli, 
któremi nie chce sie z nikim dzielić. 

Jako potwierdzenie tej charakterystycz- 
nej cechy „Japończyka niechaj posłuży au- 
tentyczny fakt, o którym wspomina pewien 
dzieńinikarz. 

„Podczas mego dłuższego pobytu w To- 
kio spotykałem się codziennie z moim 
przyjacielem Japończykiem w popularnej 
herbaciarni. Pewnego dnia nie przyszedł, 
jak zwykle. Gdy wreszcie po kilku dniach 
zjawił się znów, spytałem go o powćd, dla 
którego nie pokazywał się. W paru słowach 
z uprzejmym uśmiechem powiedział mi, że 
w międzyczasie umarł mu ojcieć. I momen- 
talnie, bez dalszych komentarzy, nie pozo- 
stawiając czasu na wyrażenie mu. wspól- 
czucia, przeszedł na inny temat. Nie zna- 
czyło to bynajmniej, że śmierć ojca wywar- 
ła na nim mniejsze wrażenie, niż na każ- 
dym iunym,-żeby mniej odczuł ją, niż każ- 
dy przecietny Europejczyk. Nie podobne- 
go. On tylko nie chciał dzielić swego bólu 
z kimkolwiek. W przeciwieństwie do ludzi, 
którzy podzieliwszy się bólem, odczuwają 

o w mniejszym: stopniu, lżej go znoszą, 
„Japończyk w swojej skrytej naturze bolał- 
by podwójnie. Pozatem nie uważa za sto- 
sowne, co wypływa z jego wrodzonej skro- 
mności i wychowania, ażeby do spraw na- 
tury ogólnej mieszać sprawy swoich osobi- 
stych zmartwień i trosk“. 

Nie można też w stosunku do Japończy- 
ka zastosować powiedzenia, że poznaje się 
czlowieka po jego śmiechu, ani też powsze- 
chnie używanego określenia: „uśmiałem się 
do łez“ — „skonać ze śmiechu“ — „boki bo- 
la ze śmiechu” i t; p, bo \ 


Japończyk potrafi doskonale opanować 
śmiech w każdej formie, 


zarówno jak zdusić glęboki szloch w pier- 
siach., 

Panowanie nad uczuciami, umiejętność 
nieuzewnętrzniania ich, pozwala Japoń- 
czykom doprowadzić do wysokiego kun- 
sztu gre fizjognomji. Obserwując dłużej 
mimikę Japończyka można nauczyć się czy- 
*ać z jego twarzy. Celują też oni w sztaice 
plastycznej na dęskach scenicznych. 

W starych sztukach rycerskich główni 
bohaterowie występują w maskach. Jedna 
i ta sama maska w subtelnych warjantach 
używana jest w rolach romantycznych, w 
sztukach rycerskich i w rolach lirycznych. 
Chociaż już w dawnych czasach wprowa- 
dzone były maski, na. scenach w rycerskich 
sztukach, do Japonji weszły w życie wraz 
z buddyzmem. Z tą obcą dla Japończyka 
wiarą zjawiły się one ze świata bogów w 
sztukach mitologicznych, a później dopiero 
w rycerskich i posłużyły jako wzór dla 
gry, mimicznej — plastycznej. Wobec tego, 
że tylko główni bohaterowie noszą maski,, 
ich partnerzy. obawiając się, że już tak do 
końca życia będą grali role drugorzędne, 
starają się zwrócić na siebie uwage przez 
doskonalenie się w grze mimicznej, ażeby 
dorównać głównym bohaterom. , 


Zarówno używanie masek, jak i opa- 
nowanie gry mimicznej wymaga po- 
ważnych i stałych studjów. 


Podobnie bezustannej wprawy i studjów 
wymaga sztuka wykonywania ranko 
masek. Specjalni malarze-rysownicy zaj- 
mujia sięw Japouji tą sztuką. Malarz, któ- 
ry przez kilka lat przebywał w Ameryce, 

| po powrocie do Japonji musiał na nowo 

| kształcić się w rysowaniu masek. Jak sam 


przyznawał, nie był w stanie narysować 
charakferystycznej maski, 

W sztukach rycerskich, w rolach roman- 
tycznych, oczy pokrywa Się cieniutką prze- 
źroczystą błonką. W demonicznych rolach 
tęczówka jest pokryta przeżroczem, które- 
go rysunek jest wyzłocony albo lekkim 
bronzem podmalowany, przez to oczy na- 
bierają życia. 

Niezwykłe opanowanie, jakie cechu- 
sa Japończyka, vsyróżnia go też w ży- 
ciu towarzyskiem. 

Ma on specjalny dar wywoływania nastro- 

ju, zawsze jednak raczej poważnego. 

Japończycy nie potralią być krotochwil- 
ni ani złośliwi i nie posiadają absolutnie 
poczucia humoru, co jest znów przyczyną, 
dla której jest trudno. zżyć się-z nimi, Tak 
samo jak nie rozumieją gry słów, nie oce- 
niają doweipów. W swojej prostocie ducha 
zapytują -wprost czy mówi się serjo, €zy 
żartem» 

Japonja jest krajem nietylko umiarko- 
wania w życiu duchowem, ale,j w sub- 
telnych tonach. 

Nawet kwiaty, nawet ptaki, zieleń łąk 
i lasów, błękit jezior, rzek į mórz nie są 
u nich przejaskrawione, W całej Japonji 
nie zobaczysz jaskrawego kimona ani Ko- 
biety, któraby się ubrała w ciemne suknie 
w jasny słoneczny dzień, a przy zachmu- 
rzonem niebie, w czas deszczowej albo śnie- 
zmej pogody, w jasne kolory. 

Śmiech i płacz jako pokrewne uczucia 
uzewnętrzniają się tylko w załzawionych 


oczach. Nie można zastosować do Japonki 
hiszpańskiego przysłowia: „Tak piękna, 


jak piekną jest płacząca kobieta”, To jest 
europejskie powiedzenie. Japończyk powie- 
dzialby: „Jak piekne były łzy w oczach mo- 
jej żony, kiedy słońce zapaliło w nich te- 
czowe blaski“. Ks: 


Pomyśiny stan zdrowotności w Miechowskiem. 


(Zet) Miechów, 29 grudnia. Powiatowe 
władze lekarskie w Miechowie otrzymały 
do swej dyspozycji w tych dniach 10 komór 
dez nfekeyjnyo przenośnych z Dystryktu 


krakowskiego, które zostały przydzielone 
do itali rien ornych w Książu Wiel- 
kim, Skaie, Sławniowie, Słomnikach, Skalb. 


mierzu, Opatowcu, Proszowicach, Brzesku 
Nowem, Koszycach i Miechowie, przyczem 


komora miechowska będzie zmontowana na i 


pa i obsługiwała najbliższą oko- 
cę y 

Stan zdrowotności na terenie powiatu 
miechowskiego jest naogó! pomyślmy. Dzie- 
ki istniejącym kolumnom epidemiczno-sa- 
nitarnym, mie dopuszczono do rozszerzenia 


kós i | się epidemij. Praca kolumn dała dobre wy- 
rzępolić. Miszkoł koło Kirkowa i pare bajacy wy- ; ; 


niki, jeżeli w okresie zimy, która jest po- 
datną do rozszerzenia się chorób zakaź- 
nych. nie notuje sie żadnego wypadku o 
charakterze zakaźnym. W miesiącach paź- 
dzierniku i listopadzie br. spora liczba 
osób zachorowała na czerwonkę, lecz epi- 


demja ta zostałą zlikwidowana. 

Praca kolumn prowadzona jest nadal. 
nadto we wszystkich gminach przeszkala 
się obecnie pomoeników į pomocnice, któ- 
rzy pracować bedą w placówkach pomoc- 
niczych przy każdym zarządzie gminy pod 
kierownictwem lekarza gminnego. W nie- 
których okregąch powiatu kontynuuje się 
przymusowe szczepienia ochronne przeci- 
wko tyfusowi brzusznemu. 

Z pośród 11 szpitali epidemicznych, istnie- 
jących na terenie powiatu, 3 zostały zlikwi- 
dowane z powodu braku pacjentów, nato- 
miast powiększono ilość odwszalni, Obec- 
nie w stadjam budowy są odwszalnie w 
Opatoweu, Michałowicach, Słomnikach, Pro- 
szowieach, Brzesku Nowem, Wolbromiu, 
Książu Wielkim i Raeławicach. 

Wszystkie siedem szpitali na tezenie-po- 
wiatu zostały zaopatrzone w komplety bie- 
lizny ze zbiórek ludności całego powiatu 
ka ten sposób, że każda gromada dostar- 
czyła po jednym komplecie, 


Zwalczanie tzw. „babek'' 
wiejskich w Miechowskiem. 


(Zet) Plagą naszej wsi, a nawet miast, 
są w dalszym ciągu t. zw. „babki“ wiej- 
skie, udzielające pomocy rodzącym w cha- 
rakterze akuszerek. 

Nie pomagają silne obostrzenia i kary, 
stosowane za udzielenie pomocy akusze- 
ryjnej kobietom, hędącym w ciąży przez 
osoby do tego: rodzaju „funkcyj* nie po- 
wołane — „babki“, jak istniały dawniej, 
tak istnieją i dzisiaj, Liczną ich rzeszę 
spotkąć można zwłaszcza na terenie po- 
wiatu miechowskiego. 

Jak nas informuja z miarodajnego źró- 
dla, w niektórych miejscowościach po- 
wiatu, nie wyłączając ośrodków zdawało- 
by się więcej kulturalnych, jak np. same- 
go Miechowa, na jedną, względnie dwie 
akuszerki dyplomowane jest 5—6 „babek“, 
którym nawet nieźle się powodzi, Ale nie- 
stety — jak podkreśla nasz informator — 


jw tych okolicach, a są to okolice prze- 


ważnie wiejskie, powiatowe władze lekar- 
skie stwierdziły duży procent śmiertel- 
ności kobiet. 

W celu skntecznego zwalczania działal- 
ności „babek“, naczelny lekarz powiatowy 


w Miechowie wydał zarządzenie, aby ro- 
dzącym udzielały pomocy akuszeryjnej 
tylko dyplomowane położne; dalej, aby 
urodzone dziecko nie mogło być ochrzezo- 
ne, zanim rodzice tegoż nie przedstawią 
władzom kościelnym zaświadczenia od 
dyplomowanej położnej; przy chrzcie win- 
na być obecna położna ście; jeżeli 
akuszerka udziela pomoey / akuszeryjnej 
chorym, b. biednym, koszta powstałe z tem 
ponosi gmina, przyczem koszta. te bez 
wzgledu na odległość, porę doby i rodzaj 
ndzielońej pomocy nie mogły w żadnym 
wypadku przekraczać sumy 50 zł.: celem 
(umożliwienia wyjazdu położnym do naj- 
hiedrfiejszych położnic, korzystających z 
opieki społecznej, zarządy gminne obo- 
wiązane były dostarczyć połlożnym pod- 
wody, platnej wedlug stawek urzędowych 
(zł. 240 za godzine bez czekania). 'W przy- 
padkach nagłych podwody dostarcza sol- 
tys wsi. w której mieszka rodząca. 
Niezależnie od tego księża proboszczo- 
wie każdej parafii w powiecie przedkładać 
będą do dnia 20-go kaśdego Wiesiąch wy- 
kazy wszystkich urodzonych dzieci z za- 
znaczeniem, która z akuszerek były przy 
porodzie i przy chrzcie. 
Za - nieprzestrzeganie tych przepisów 
| grożą bardzo surowe kary. 


Pianino Kupie natychmiast, pry- 
watnie. Cena. Firma, Kielce, nm 


durskięgo 33/5. 


Krawaty. Duży wybór. Niskie ce. 
ny hurtowe. G. Własiuk Warsza- 
wa. ul. Marszalkowska 142, m. 4. 


Walizki, teczki, torby, dodatki do 
walizek, galanteria. Niskie veny 
hurtowe, G  Własiuk. Warszawa, 
ul. Marszałkowska 142, m. 4. 559 


Zastrzegam prawo używania do- 
wodu osobistego, wydamego przez 
Gmimę Prząsław na : naawisko 
Grzywnowicz Julian z Prząsławia 


Poszukuje pomocnicy domowej, 
znajacej sie na: prowadzeniu go- 
spodarstwa domowego i kuehni. 
Zgłoszenia: Admimistracja „Nowy 
Czas". Jędrzejów, Rynek 1. 579 


Żurawia 


Skład fabryczny: 


WARSZ 
6/31, tel. 


Zagubiłem świadectwo  ukończe* 
nia Szkoły Powszechnej w Jędrze. 
jowie, wydahe w roku 1937 na 
nazwisko Szyszkowski Zdzisław. 


Zagubiono dowód osobisty, wyda- 
ny przez Gminę Prząsław na na- 
uwisko Nawrot Staniąław z La- 
skowa. pów, Jędrzejów, 578 


AANIKA AAAA 
Tańszy 
fest „NOWY CZAS 
w prenumeracie miesięcznej, 
bo wynosi tylko złotych 2.40 


O n 


Czy pan o tem słyszał? 
Bokser ratuje artystkę. ł 


(k) We włoskiem mieście filmowem Cinecitta, w po. 
biiżu Rzymu, nakręcano ostatnio film, przyczem wło. 
ski bokser Primo Carnera uratował życie jednej 
z ertystek. Artystka Kgilda Cechimi, znana w całych 
Włoszech ze wspaniałej sztucznej jazdy na łyżwach, 
miala odtańczyć wschodni taniec z olbrzymim we- 
żem, Wąż został wypożyczony z rzymskiego ogrodu 
zoologicznego. Podczas tańca olbrzymi wąż tak 
oplótł swem ciałem artystke, że tej groziło udusze- 
nie, Obheəcny na miejscu bokser Primo Carnera po- 
spieszył artystce z pomocą i przy użyciu całej swej 
siły zdołał wkońcu rozluźnić śmiertelme sploty weża. 
Ezczęśliwym zbiegiem okoliczności artystka nie do- 
zmała Żadnego poważniejszego szwanku * cała hi- 
storja skończyła się na strachu. À 


Za 87.000 franków sprzedano [ist 
Napoleona. 

(k) W Faryżu odbyła się ostatnio lieytacja, na któ- 
rej sprzedano za 87.000 franków list z podpisem Na- 
poleona. List jest datowany 27/X 1792 r., pochodzi 
zatem z czasów młodości Napoleona. Został on napi- 
sany po powrocie Napoleona na Korsykę, przed ekspe- 
dycją na Sardynje. Na licytacji zostały sprzedane 
ponadto poezje Wiktora Hugo w manuskrypcie, za 
cenę 11.500 franków, oraz list Julietty Drouets do 
Wiktora Hugo za cenę 45.0005franków. 


Mrówki w roli policjantów. 

(k) Pewien  bądacz-podróżnik, który ostatnio po- 
wrócił z pralasów meksykańskiego półwyspu Jukatan 
do San Francisco, opublikował ciekawe szczegóły, do. 
tyczące ochrony drzew przed szkodnikami. Miejscowi 
Indjanie, aby uchronić drzewa przed szkodliwem ro- 
bactwem, budują przy drzewie gniazdo, do którero 
przynoszą mrówki. Te z czasem organizują swe „kró. 
lestwo*, drzewo uważają za strefę swych wpływów, 
a każdego owada za nieprcszonego gościa, Spaceru- 
320 po drzewie, nie niszczą owoców, innym zaś ową- 
dom przeszkadzają w niszczeniu. 


Mała drzazga powodem śmierci. 

(k) W miejscowości Honzerath, w pobliżu Triern, 
pewien 54-letni mężczyzna w czasie rąbania drzewa 
został ugodzony malą drzazgą w czoło. Ponieważ 
ranka nie sprawiała mu cierpień, nie zwracał na nią 
uwagi. Następnego dnia jednak zaczęły mu dokuczać 
bóie głowy, sawczwany zaś lekarz, mimo wysiłków, 
nie zdołał utrzymać pacjenta przy życiu. Przeprowa- 
dzona sekcja wykazała, że taki drobny wypadek stał 
się przyczyną krwotoku i zapalenia mózgu. 


Spaliło się 37 pacjentów. 

(k) W jednym z zakładów dla obłąkanych w Otą- 
bo (Nowa Zelandja) wybuchł onegdaj pożar, przy- 
czem 37 pacjentów spaliło sie. Pożar powstał w od- 
dziele dla ciężko chorych kobiet i rozprzestrzenił się 
z taką szybkością, że nie niożna było przeprowadzić 
akcji ratowniczej. Przeprowadzone śledztwo nie wy- 
jaśniło dotychczas powodu pożaru. 


Nowy aparat Roentgena, 

(k) „Dziennik fiński „Uusi Suomi“ publikuje wia- 
domość o nowym wynalazku, jakiego dokonał mło- 
dy fiński docent fizjologji, dr. Vilske. Uczony ten 
wynalazł aparat, przy pomocy którego można łatwo 
stwierdzić obce przedmioty w organizmie |udzkim. 
Przy pomocy aparatów, jakie były dotychczas w 
użyciu, nie można było dokładnie określić, na jakiej 
glębokości znajdują się obce ciała w organizmie 
czlowieku. Swego czasu jedyny egzemplarz nowo- 
wynalezionego aparatu został oddany do użytku Szpi- 
tala wojskowego w Helsinkach. 


Pożyczki małżeńskie we Francji. 

(St.) Miasto Avignon przystąpiło, jako pierwsza 
smina we Francji, do udzielania pożyczek młodym 
małżeństwom. Pożyczka dla nowożeńców wynos; 12 
tysięcy franków i jest zwrotna ae 100 franków mie- 
sięcznie w ciągu 10 lat. 


Dożyła 103 lat. 

(k) W Weiler, w Lotaryngji, niejaka p. Katarzyna 
Wagner obchodziła ostatnio 103-letnią rocznicę SWo- 
ich urodzin. W ciągu calego swego tycia nigdy Nie 
chorowała i jadła bardzo mało miesa. Ulubiona jej 
potrawą była zupa jarzynowa. Jubilatka uważa, że 
dzięki jarzynom zachowała tak długo czerstwe Zdro- 
wie. Pięciu synów staruszki zmarło przed laty. 
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